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lonarchya Anstryacka.
Rzecz urzędowa.

Gmina H am niska  w obwodzie Sanockim zobowiązała  się na 
za łożenie  szko ły parafialnej  n siebie,  u rządz ić  należycie dawniejsze 
pomieszkanie organisffy i p rzysposobić  na szkofę ,  opa t rzyć j a  w na­
leży te  porządki ,  i ifadnl j e  rówiiFPCjak sama szkole  u t r zymywać  
w dobrym stanie,  j ako  też ponosić wszelkie  koszta na ocl iędóstwo 
i posługo szkolna.

3La opał  szko ły  wyznaczy ł  t e raźn ie j szy  właściciel  Humnisk,  
W .  Adam Cybulski ,  po cz te ry  sagów d rze wa  p r zez  sześć lat  po 
sobie* nas tępujących,  z warunkiem,  by j e  gmina sama sk łada ła  i 
zwozi ła .

Zaś  gmina zobowiąza ła  się na p rzypa dek ,  gdyby  z czasem 
usta ł  datek użyczany z pańs twa ,  Ze sama s t a rać  się będzie o d o ­
s t aw ę  opału na szkołę.

Dla nauczyciela ,  k tó r y  o raz  zas tęp ow ać  ma posługi  organis ty,  
zauew niła gmina 100 zł.  w. a. rocznej  płacy.

Udowodniona temi ofiarami ( roskl iwośc o rozs ze rze n ie  nauki 
między wiejskim ludem , podtije e. k. Namiestn ic two  z nałożyłem 
uznaniem do wiadomości  po*i s z e ó m - j .

C. k. galic.  Namies tnic two.
L w ó w ,  1'7. września  1860.

Oprawy krajowe.
(W iadom ości bieżące. — Stanow isko i przepisy dla floty a u s tr ia c k ie j.)

l i F  i «;d f  g ; , 1. października .  N ad zw yc za jny  numer  G azety  
w ie d e ń sk ie j , wydany dnia 1. paździe rn ika  don os i :  J ego  ces.  król .  
Apostolska Mość rac zy ł  dnia 29.  w rześn i a  o godzinie  12  w p o łu ­
dnie,  p rzy jmować  ł a skawie wzmocnioną radę pańs twa  z dostojnym 
prezyden tem Jego  eesa rzew iczo wsk ą  wysokośc ią  Arcyksięciem Ra i­
nerem na czele,  i p rze mów i ł  w te s łowa  :

„Mości panowie r adcy pańs twa.
Dziękuję W a m  za waszą  gor l iwość  i w y t rw a ło ść ,  z k tórą w y ­

wiązal iście się z waszego  t rudnego  zadania.
Z p rzy jemnośc ią  dowiadywałem się o wyraza ch  waszyeh  uczuć,  

w k tórych  malowała się zawsze  miłość ojczyzny i wasza wie rność  
poddańcza.

R o z w aż ę  wasze  wnioski  i zdania,  i obwieszczę  w k ró tc e  uchwały
moje.

T us zę .  Ze zadaniem każdego z was upowszechniać  w swent 
kole uprze jmą go towość  w przyjęciu mych rozpo rzą dze ń ,  wdzięczne 
uznanie mych zamia rów,  i czynną pomoc p rzy  wp rowadzen iu  w ż y ­
cie ludowych u rządzeń.

Jedźcie  z Dogiem i bądźcie p rzekonan i  o p rzychylności  w a ­
szego C e sa r z a* 4* !

Zg rom adz en i e  wznios ło t r z y k r o tn e  „ W i w a t K dla Cesa rza ,  po -  
ezem Naj j aśniej szy Pan ła skawie dozwoli ł  mu odejść.

I t F i r d r i f t .  30.  września .  J e j  Mość Cesa rz owa  Maryn Anna 
powróc i ł a  27.  b. 111. z letniej r ezydeney i  swojej  w pobliżu Fiumy 
do Pragi .

—  Ostatnie zgromadzen ie  katol ickich s t ow arz ysz eń  Niemczy  i 
Auslryi  w P rad ze  za mk ną ł  Jego  Kmin en cyn K ard yna ł  Arcybiskup 
praski  książę F r y d e r y k  S c h w a r z e n b e r g  na dniu 27.  1). 111. wznios łą  
p rze mow a i udzieleniem a re ypas te r sk iego  b łogosławieńs twa.  P r z y ­
sz łe  j c ne ra lne  zg roma dze n ie  nastąpi  w Mnichów ie 1 a w razie p r z e ­
szkody  w Hildesheim.

— ( \  k. komendantom oddziału floty,  p o r tó w  i innych stacyi  
ńior skich,  pisze Jśaterland. wydano  temi dniami ro zka z ,  t r a k t ow a ć  
neapo i i t aćsko-ga r iba idy j skie  okre ta ,  choćby nawe t  pod sa rdyńskim 
pawilonem krążyły po morzu,  jako okre ta  kor sa r sk ie  i wzbron ić 
im p rzys tępu  tło por tów a ust rym-kich.  Zgodn ie  z rozporządzeniem 
wojennym za ję ły  t e ra z  wszys tk ie  c. k. ok rę ta  wojenne wyznaczone  
stacye.

(P osiftU enie rady padstwa z 15. w rześn ia .)

Na posiedzeniu r ady  pańs twa  z dnia 15.  wrześn ia  cz y ta ł  zno­
wu  hrabia Szecsen  nas tępujący ro zd z ia ł  sp r aw oz d a n i a  komi tetu :

„ W  dalszym toku swej  p r acy  p r ze ko n a ł  się komi te t  za równ o  
z budżetu m in isterstw a finansów  na rok  1861 j a k  i z za łączonego  
do tego budże tu  najuniżeńazego spra wozthj i ia e. k. mini ste ryum 
finansów z 29.  cz e rw ca  1860 1. 2816,  Ze także i w tej gałęz i  ad ­
mini st racyi  publicznej  s t arano się ogran iczyć  dawniejsze w yda tk i ,  i 
osiągnąć tym sposobem w porównaniu  z poprzednim rok iem 1 8 6 0  
oszczędzenie  w sumie 80 2 . 3 0 0  zł.

„ P r ó c z  tego zapowiada  j e szc ze  r ze czo ne  sp r awo zda n ie  e. k. 
mini ste ryum f inansów dalsze oszczędzenia ,  jakie mają 'nastąpić z c z a ­
sem w podległych t emu mini steryum gałęz iach adminis t racy i,  a k t ó ­
rych  ogólna suma podana j e s t  na 40 0 . 00 0  zł .  Ws ze la k o  nawet  
mimo tych oszczędzeń po części  za p ro wa dzo ny ch  ju ż  a po części  
spodziewanych  później wydała się komi tetowi  za p ro jek to w an a  na 
po trzeby  administ racyi  finąfisowej suma 2 3 , 72 8 .0 00 ,  a w naj lepszym 
razie  23 ,32 8 . 7 0 0  zł.  t ak wy kolta p rzy  t e raźn ie jszym stanie f inansów 
monarchy: ,  Ze uw aż a ł  za r zecz  konieczna,  gwoli  rozsądnej ,  z w y ­
kłego toku sp ra w  nieogranicznjąc* j  o szczędności  za jąć  się s t a r a n ­
nie szczegó łowym rozpoznaniem przydz ie lonych sobie oddzia łów 
budże tu  pańs twa

Jako ż  b io rąc  najpierw na uwagę po t rze by  cent ralnego z a ­
rzą du ,  musiało w ogóle nasunąć s>e komi tetowi  pytanie,  czy nade r  
l iczny stan per sona lu  i wyp ływające  zt ąd  wydatki  w sumie 6 1 3 . 3 7 7  
a z pensyami  7 0 4 . 3 0 7  zł . ,  k tó r a  w porównan iu  z innemi mini ste -  
ryami o wiele jest  wyższa,  dadzą sin usp rawied i iwić  za kr ese m ez,yn- 
nośei tego pe r sona lu?  —  lub czy skuteeziieeii  zmianami w o r g a ­
nizmie adminis t racyi ,  z jednoczeniem u! za ła twian iu  sp r aw ,  a oso ­
bliwie ograniczeniem s ta tys tycznych  i innych w y k az ów  i podań pe ryo -  
dycźnyeh  na niezbędną i iosć i t.  cl. n iedaloby się osiągnąć zmniej ­
szenie pracy a ten: samem ta kż e  zmniej szenie l iczby u r zę d u i kó w  i 
oszczędzenie* wyd a tkó w ska rbowi  pańs twa  ?

„ S z e f  mini ste rs twa finansów ośw iadczy ł  na t e  pytanie , za 
wsze lkie p r zy  teraźniejszym stanie r ze cz y  podobne zmniej szenie  
per sonalu zos ta ło  ju ż  p r ze pro w adz on e  i uwzg lędn ione w budżec ie  
na rok  1861,  i że przeto'  dal sza r edukeya  j ego  wpra wd z ie  j e s t  p o ­
żądana ale. niepodobna w łych czasach bez u szcze rbk u  po trzeb  s łu ­
żbowy ch .  Porównan ie  tych wyda tków z imymii minis ieryami iest 
niestosowne,  gdyż  odmienne są  podstawy  działania każdeg o  mini ste­
ryum.  Cen tra lny  zarząd k < tż d vo  min is t ers twa j e s l t c  zwie rciadło i 
obraz  za kr esu  czynności ,  p rzydz ielonych  podlegającym mu o rganom.  
Pole czynności  niższych wł ad z  admini st racyjnych j e s t  nie równie 
obsze rn ie j sze i bardziej  rozga łęz ione  niż na p rzyk ład  u mini s t er ­
s twa s p r aw  wewnę t rznych.  Bez wątpien ia  spodziewa się. mini ste­
ryum finansów w dalszej p r z y s z ło ś c ią  - -  u regu lowan iem zak resu  
czynności ,  uła twieniem pr oce du ry  i połączen iem n iek tó rych  władz 
po drzędnych  umniejszyć t a kż e  wyda tki  cent ralnego z a r z ą d u ;  ale 
w tej chwili  niepodobna jch ogran iczyć wilce} p rzy  niezmniejszo-  
liym nie p rawie c i ężarze  p racy .  L iczba  sekcyi  tego mini steryum 
z: edukowana zos ta ł a z 7 na ii. a depar tamentów z 40  na 38 w końcu 
zaś  na 34,  a (o wobec stanu spraw , k tó r y  wynosi  rocznie do 92 . 000  
numerów,  i op rócz  własnego,  sz e ro ee  ro zga łęz ionego  za kresu  c z y n ­
ności obejmuje j e szc ze  najważniej sze sp raw y  by łego mini steryum 
ku l tu ry  k ra jowej  (między  temi za wi k ła ne  sp raw y  l a sowe)  i r o zw ią ­
zanego niedawno minis teryum handlu.

k „Dalej  w y ra z i ł  szef  min is t ers twa f inansów nadzieje,  że jeź l iby 
Jego  Ces.  Mość nakazał  p roponowane  t akże  p rze z  ten komitet  p r z y ­
wrócenie  mini s te rs twa handlu,  uda mu się usku tecznić  (o od łą cz e ­
nie i wydzielenie jego  z p rzyna leżnych mini s t eryów bez  p o d w y ż ­
szenia owych  kosz tów,  j ak ie  ska rb  pańs twa  już  t e ra z  ponosi  p rze to ,  
iż ważne po l i tyczeo-ekonemiezne  widoki  n iedozwalają na zupe łne  
p rzy łączen ie  u inis ter slwa handlu i wymagają outfzielnego z a ła tw ia ­
nia swoich spryt w.

„Komi tef  sądzi  prze to ,  że wysokiej  r adz ie  państwa, wypada  
z przy jemnośc ią  przyjąć do wiadomości  p rzygo towania ,  j a k ie  po­
czyniło mini steryum finansów ku umniejszeniu po trzeb  cen tralnego 
za rządu .  ; le o raz  wyraz ić  usilne życzen ie ,  ażeby ten zamia r  nie- 
ty 1 ko j ak  najspieszniej  zosta ł  osiągnięty ? ale t a kż e  z zupe łnem 
uwzględnieniem owych  form, j ak ie  wyp ływ ają  z sys temu autonomii  
adminis t racyjnej  uznanego już  w zasadz ie  postanowieniem Je g o  Ces.  
Mości.  ( m  d. 11.}

(Stan zd ro w ia  Je j Mości K ró lo w y .)

M a d r y t .  Urzędowa G aceta de M adrid  og łasza  l ekar ski  
bu le tyn  p rzypadku,  k tó ry  dozna ła  K ró lo w a  na pok ładz ie  pa ro w ca



„Pr in ce sa  de As tu r i a s . "  S pa d ła  podpora  rozb i t ego namiotu,  i ude ­
rzeniem zadała  w g łow ę  t r zy  małe r a n y ;  lecz że natychmias t  pu ­
szczono Kró l owe j  k r e w  i zawiązano r a n y ,  naza ju t rz  Jej  Mość 
K ró l o w a  p r zy sz ła  do siebie,  W  Barcelonie nie czuła  już bólu,  i 
w jeżdża jąc  ś ród  rad osnych  o k r zy k ó w  40 0 .0 00  ludu', ws tępowała  naj ­
p r zó d  do ka t ed r y  a z t amtad p rze jechała  miasto niedoznajac u t r u ­
dzenia .  —  Correapondencia  sadzi ,  że Kró l owa  powróc i  do Madrytu 
oko ło  15.  paźdz ie rn ika ,  albo nawet  i wcześniej .

Francya.
(W iadom ości bieżąco. — W ypadki dzienne. — Protest. Z ainbianchiniego.)

I * a r y ż . 27.  wrześn ia .  J e j  Mość Ce sa r zo wa  nie przyjmuje 
t e ra z  n ikogo dla ża łoby  po swojej  s ios t rze.

—  Sar dy ńsk i  r ez yd en t  mini steryalny N ig ra  od jeżdża ztad do­
piero w  p r zysz ły  poniedzia łek do Turynu.

—  F r a n c u s k a  za łoga  w l l zymie o t rzymuje ciągle posiłki ,  cho­
ciaż za kilka dni już może  nade jść  chwila,  że wypadnie jej  ustąpić 
z t ego miasta.  To pewna j e dn ak ,  że f rancusk i  korpus  okupacyjny 
ma być wzmocn iony na 2 0 . 000  ludzi.  Dziś odszed ł  z t ąd  at tache 
sp r a w  zag ran iczny ch  z depeszami  do pana Grammont .

— Dzis iej szy M onitor p i s z e :  „Dzi ś  oddali Cesa rzowi  w SI. 
Cloud obadwaj  adjutanci  Ce sa rza  rosyj sk iego,  j e n e r a ł  hrabia P io tr  
S z u w a ło w  naczelny po l i cmajs t er  w P e t e r sb ur gu ,  i b r a t  j e g o  hrabia 
S zu w a ło w ,  cz te ry  konie — upominek Cesa rza  A ^ a n d r a . "

—  P a y s , o rgan mini s te rs twa sp ra w  w ew nę t rzn ych ,  umieszcza 
a r ty k u ł  w  sp rawie  r zymsk ie j  pana G ran ie r  de Cassagnac  pod t y tu ­
ł e m :  „R zym  i pap ies two" .  W  a r tyku le  tym nie widzi  au tor  p o ­
t r ze by ,  aby Papież ,  j a k  mu to z różnych  s t ron doradzają ,  opuszcza ł  
Rzymu,  gdzie j e s t  bezp ieczny pod zas łoną Francy i .  Jeżeli  j e d n ak  
to uczyni ,  to niezawodnie  z zamiarem powróc ić  znow u i tylko w y ­
czek iwać tymczasowo gdzieindzie j  chwili ,  w której  Europa zbierze  
się w kongres ,  aby u łożyć  sp raw y  włoskie.  Świecka  władza P a ­
pieża j e s t  po t rzebna ,  i Pap ież musi j ą  wy konywać  właśnie w R z y ­
mie,  t ego wymaga  kośc ioł  katolicki .  Kró les two  W ł o ch  z jednoc zo­
nych pot rzebuje  bez wątpienia Rzy mu na stol icę,  lecz W ło ch y  z je ­
dnoczone,  to tylko projek t ,  marzenie ,  sen.  P. Gra n ie r  nie pojmuje 
d laczegoby  papies two miało poświęcać najważniej sze widoki katol i ­
cyzmu,  ażeby  u r ze czywis tn ić  ten sen.  Rzym nie powinien p r z e s ta ­
w ać  być tein,  „czem był  i j e s t " ,  pomimo że utopiści  r adz iby w y ­
pędzić Papieża ,  aby uczynić Rzym stol icą k ró les twa  W ł o c h  z jedno ­
czonych.  Europ a  powinna Rzym u t rzymać  tern, czem j e s t :  s tol icą 
kośc io ła  i katol icyzmu.

—  R oz ka z  dzienny j ene r a ła  Goyon z dnia 18.  b, m. do z a ­
łogi  okupacyjnej  w Rzymie  po twie rdza ,  a (Jorintitutionnc/ powiada 
toż  samo,  że korpus  f rancuski  ma polecenie b ron ić  tylko miasta 
św.  j a k o  p rz y b y t k u  Ojca świętego,  a więc tylko t a k  długo,  póki 
Ojciec św.  w niem przebywa.  W  rozkaz ie  tym nie ma ani wzmianki
0 dziedzinie P i o t r o w e j ; —  Piemontan ie  działal i  więc w porozumieniu 
a przyna jmnie j  w duchu tej poli tyki ,  zajmując Corneto ,  Roncel ione
1 Civitę Caste l lana.  Dziennik tu rynski  Arm onia  z dnia 20.  b. m. 
zabrano ,  iż uczyn i ł  wzmiankę o Zambianchinim,  k tó r y  wpad ł  był  
do Pańs tw a  papieskiego,  podczas  gdy Garibaldi  odpłynął  był  do 
Sycyli i  ; l ecz  odpar ty  musiał  uciekać przed wojskami  j e ne r a ła  Pi-  
modana.  Usze d ł sz y  w g ran ice  Piemontu,  zos ta ł  p rzy t r zym any ,  r o z ­
b ro jony  i uwiez iony .  T e r a z  wyd a ł  z więzienia p rotes t ,  w k tó rym 
tak p rzemawia  do Cavonra .  Far iniego i Fant iego:

Trz ym a c i e  mię w więzieniu,  iż wkroc zy ł em z pięćdziesięciu 
ludźmi ,  z n iebezp ieczeńs twem życia do pańs tw papieskich,  a sami 
sobie poczytujecie  za chwałę ,  żeście je zajęli w 45 tysięcy.  Jeżel i  
to je st  zb rodnią ,  któż  z nas j e s t  więcej  winn y?  Czy ja ,  k tó ry s ł u ­
cha łem r o z k a z u  Gar iba ldego ,  czy wy,  k tó rzyśc ie  sami wydal i  l ak iż  
sam ro zka z ,  ja ,  k tó r y  waży łem jedynie własne życie moje,  czy wy, 
k tó r zy  na rażac ie  t ron  i życie dziesięciu mil ionów W ł o c h ó w ?

—  N eue P r . Z tg . z w r ac a  uwag ę  na doniesienie dziennika 
Giornnle d i Homo ( z  dnia 12go b.  m. ) ,  iż. Cesa rz  F ra nc uz ó w  
z Marsyl i i  t e leg rafem zapowiedz ia ł  k ró lowi  Wik to rowi  Emanuelowi ,  
że  będz ie  się opierać musiał  najściu S a r d ó w  na papieskie p rowin-  
cye.  —  Zachodzi  1u w tern pewne nieporozumienie,  k tó r e  należy 
wyjaśnić.  J e dno  z pism pa r ysk ich  w y z y w a  rząd f rancuski ,  wyp o­
wiedz ieć  o twarc ie  co myśli.  Że dw ór  r zymsk i  był  zupe łnie  o tern 
p r ze konany ,  iż F ran cya  nie będz ie  spokojnie pat rzeć  na rozbójniczy  
zamach Sardyn i i ,  tego  dowodzi  r oz k a z  dzienny j e ne r a ła  Lamor ic ie ra  
z dnia 14- b. m. ,  w k tó rym zawiadamia wojsko swe o przybyciu 
pu łkó w  f rancuskich .  Równoc ze śn ie  p rz e s ł a ł  do pułkownika Gady 
w Ankonie nas tępującą  depeszę z Tolent ino:  „ Oczekują w Rzymie 
j e n e r a ł a  Goyon z 2 5 . 000  żo ł n ie rzy  i 48 działami  na dniu 17.  b. m. 
P ro s z ę  obwieścić t ę  dobrą  wiadomość w swojem mieście." W i d o ­
czna,  że j e n e r a ł  Lam or i c i e re  i r ząd rzymsk i  byli w n ieszczęsnym 
obłędzie ,  i naturalnie oczekują  t e r a z  z wielką niespokojnością u r z ę ­
dowych wyjaśnień.

W iochy.
(Nota kardynała Antonellego. — Jenerała Goyona ro/.ka* dzienny. — Ił o-z ruchy w Ne­

apolu. — Wypadki pod Neapolem. — Załoga messyńska.j
R z y m .  Dziennik u r zę dow y rzymsk i  p i sz e :  Wr obce nowych 

napaści  na Pań s two  stol icy św.  p rzy s ła ł  Jego  Eminencya ka rdyna ł  
s e k r e t a r z  Jego Świą tob l iwości  nas tępującą notę r ezydującemu w R z y ­
mie c i ału  dyp lomatycznemu:

„ Z  pałacu Wa tyk a ńs k i eg o ,  18. września  1860.
Boleśnie jes t  podpisanemu ka rdyna łowi  sek re t a rz ow j  mówić 

zawic rzy te ln ionym przy  stol icy św.  r ep r eze n ta n to m d w o ró w  o co raz

smutn ie j szych zda rzeniach .  S tosunk i  j e d na k  t ak  g r o ź n ą  p r zy b r a ł y  
posiać,  popełniono g w a ł t  t ak n ies łychany p r ze c iw  naj spokojnie jszemu 
z monarchów,  p rzeciw g łowie  kościoła ,  że nie mogę ws t rzym ać  się 
i nie p rzys łać  J W .  Panu niniejszego oświadczenia ,  a to fem b a r ­
dziej,  że k rom obowiązku nakazuje  mi to j e szc ze  wyraźny  r o zk a z  
Jego  Świątobl iwości .

Podpisany miał  za sz czy t  oświadczyć już w nocie z dnia 12go 
b. m., że r ząd picmoncki  postępuje co ra z  dalej na d rodze  n ie p rz y ­
j azne j  względem rządu Jego  Świątobl iwości ,  chociaż stol ica św.  
niczem nie wywołu je  tej  nieprzyjaźni .  Piemont  pomimo tego  do­
puszcza się napaści  po napaści ,  podnieca zb ro jną  r ęką  powstanie 
p rzec iw p rawej  władzy,  aby sobie p rzy wła szc zyć  prowineye ,  k tó re  
po bcz pr aw nem  zajęciu Rontami  pozos tały  j e szc ze  pod w ładzą  s to ­
licy świętej .

Rząd papieski  silny swem prawem i walecznością wojsk  swoich 
acz nie l icznych,  wszelkie czyni ł  i czyni wysi lenia,  aby odżegnać tę 
burzę ,  Nieprzyjac ie l  j ednak  ma t ak p r ze wa żne  siły,  że n iepodo­
bieństwem s ta ł a się wsze lka d łuższa  obrona.  Po zajęciu Pesa ro ,  
uwieziono tain papieskiego delegata i komendantów,  k tó r zy  s łusznej  
bronil i  sprawy .  Równocześn ie  inny korpus ud erzy ł  na Perug ię ,  
k tó rą  po si lnem sz tu rmie zmuszono  poddać się. J e ne r a ła  do w od zą ­
cego wzięto w niewolę w ra z  z za łogą .  Następnie wojsko pie- 
monckic zwróci ło  się do Fol igno i wzięło Spolcl to.  T a k  zwani  
ochotnicy napadli  Orviet to,  i za g r aża ją  miastu Yi te rbo.  działa jąc 
spoinie z wojskiem piemonckiem.  W  ten sposób Ojciec św.  widzi  
zabran e  sobie p rzemocą  wszys tk ie  z kole1 p ro w in ey e ,  katol icka 
dziedzinę kościoła ,  pomimo że Naj j aśn.  Ce sa rz  F ra n cu z ó w  ośw iad­
czy ł  P iemontowi ,  żc sprzec iwi  się wsze lk iemu napadowi  na pańs twa  
Ojca św.  i ze rw ie  s tosunki  z r ządem piemonckim,  j eżel i  nie ot r zyma 
zapewnienia ,  ze p rzys łana  stol icy św.  inlymacyn,  nie pociągnie za 
sobą żadnych  nas tęps tw,  i że Piemont  nie ude rzy  na armie papieską.

W  takim stanie r zeczy  niżej podpisany ka r dyna ł  se k re ta r z  
rek lamuje  i pro tes tu je  w  imieniu Jego  Świą tobl iwośc i  p rzeciw w s z t l -  
kim tego  rodza ju  postępkom,  depczącym boskie i ludzkie % a w a ,  
nai uszającyni n iepodległość g łowy  kościoła ,  o raz  całość tych państw,  
k t ó re  z roz r ząd zen i a  Opatrzności  winien posiadać Papież dla do bra  
rel igii  i kościoła ,  j a k  j e  od wielu wieków prawnie  posiadał .

Podpisany prosi  prze to  W a s z ą  Execieucyą,  abyś tę oto r eki  a - 
macye i pro tes t acye  pod.ał do wiadomości  swego monarchy.  Zasady  
p rawa ,  porządku  i moralności ,  k tó re  u t r zymać i bronić kwoli  t r w a ­
łości  t ronu,  j e s t  obowiązkiem każdego  monarchy ,  nakazu ją  ufać, że 
będz ie  położona t ama duchowi  uzurpacyi ,  k tó ry zbrojnemi wojskami  
depce wsze lkie p r awa ,  czyni zamęt w obcych pańs twach  i dopu ­
s z c z a  sie g r a b i e ż y  z e  szkodą p rawej  zwie rzchnośc i .  Niemniej  ufa 
Ojciec św. i w to,  żo uwzg lędn ionym będzie k r zy k  boleści  tylu 
mil ionów katol ików we wszys tk ich  krajach na ucisk i klęski ,  
w k tó r e  pogrążono spótnego ich ojca.

Niżej  podpisany korzys ta  z tej sposobności ,  aby wyraz ić  W.  
Excelencyi  sv\e uszanowanie,  G. AntoneMi.“

—  Pu łko w nik  M ort i lii er ,  dowódca papieskiego oddzia łu ,  k tó ry 
zajął  Pontecorvo ( w  delegacyi  F ros inone nad Gnr igl iano)  donosi  
w raporc ie  swym,  że znajdujący  się tam oddział  pows tańców z 400  
ludzi ,  p i e rzchną ł  po bardzo  słabym oporzg.  Zan da rm ery a  papieska 
nie mogła go dognać,  mając zbyt  zmęczone konie ; uciekający z d o ­
łali prze lo  dostać się na most  na Ger igl i ano i ujść pogoni.  P u ł ­
kownik Mort i l l ier  wychwala wyt rwa łość  i dzielność swego  wojska,  
równie  j ak  ducha mieszkańców w ogóle.  Uciekający Gar iba ldziśei  
na rusza ją  częs tokroć  cudzą własność.

—  U rzę do w y dziennik r zymsk i  ogłasza  r apo r t  j e n e r a ł a  L a m o ­
r ic i era,  datowany  z dnia 15. b. m. J e n e r a ł  mówi.  że Piemontanie 
zajęl i  Jesi ,  i że g łówn a  armia stoi pod Sinigagl ią ,  aby p r z e s z k a ­
dzać zaopat rywan iu  wojsk  papieskich.  Piemontanie g łoszą,  że będą 
b lokować  Ankonę.  W e d łu g  tych p ogr óże k  żaden  ok rę t  nie będzie 
mógł  p rze jść  w obręb b lokowany  , wy jąwszy,  gdyby  ma ry na rk a  
f rancuska zechc ia ła  uczynić opór  blokadzie.  W  gór ach  Askoli 
zgromadz i ło  się wielu papieskich ocho tników , pod dowó dz tw em  
Chcvigue’go. Dołożą wsżeikiel i  us i łowań,  aby pows t rzym ać  n ad ch o­
dzące od g ranicy  neapoli tańskicj  l iczne bandy Gar iba ldego .  W  raz ie  
po t rze by  rzuc ą  się w gó ry,  gdzie ludność bardzo  j e s t  dobrze  uspo­
sobioną dla sp raw y  Ojca św7. Godnem jes t  uwagi  są s łowa  rapor lu .  
że powstan ie  w tych tylko wybucha miejscach,  gdzie się pokażą 
wojska  picmonckie.  Bez nich nie p rzysz łoby  nigdzie do niczego.

R a p o r t  kończy temi s łowy :
Tu szę ,  żc j e n e r a ł  Goyon nie p rzybywa ,  aby bronić j edynie 

mur ów  samego miasta Rzymu i dziedziny św.  P iot rowej ,  lecz ode­
p rze  przynajmniej  napad od g ran icy  neapoli tańskicj  z doliny O r n e t o .  
P rz ed  j edenas tu  laty F rancuz i  osadzil i  byli O r n e t o ,  mogą Lun 
witijść i t e ra z  bez t rudności ,  a pomogłoby to wiele,  gdyby  zajęl i  
Yi terbo,  Yelet r i  i Orviet to.

C esa rz  zap ewn e  weźmie  to ba rdz o  za zł e P iemontanom,  ze 
nie us łuchal i  j ego  p rzeds tawień.

—  J e n e r a ł  Goyon wyd a ł  nas tępujący  r oz ka z  dzienny w R z y ­
mie dnia 18go w rz eśn ia :

„Of icerowie i żo łnierze !  Cesa r z  r ac zy ł  r o zka zać  ni. pos tano­
wieniem z dnia 12.  września  objąć znowu moje dawna  kome ndę ;  
wraca m więc do was  z równ ą  niemal r adością,  jakim był  mój żal,  
gdym was opuszczał .  Na nowo powołany  śród t rudniej szych niż 
dawniej  s tosunków bronić  sp ra w  katol icyzmu w7 osobie Papieża ,  
na jwyższego z p raw a  r ep rez en t an ta  kościoła,  i czuwać  nad bezp ie ­
czeńs twem świę tego  miasta,  s iedziby j e go ,  wszyscy wznies iemy się
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duchem do wysokośc i  tej pięknej  misyi,  gotowi ,  dopełniaj ąc jej  
w raz ie  po t rzeby,  na wsze lką  ofiarę.  T a k  przejęci  odpowiemy j ako
f rancuscy żo łn ierze  woli Ce sa rz a ;  w ten sposób wyświadcza  nam 
A. Pan ł a skę,  ze nic będziemy zawistni  s ł awy  braci  naszej  w Chi ­
nach i Syryi ,  gdy stają w obronie wznios łej  sprawy .  Wiem,  że na 
was l iczyć mogę,  ale i wy wiecie,  że t akże na mnie l iczyć moż e­
cie.  Nasze  siły powiększono,  by odpowiedzieć wymaganiom naszej  
sy tu ac j i .  Nowe  korpusy,  ożywione naj lepszym duchem i s łusznie 
dumne z swojej  p rzeszłośc i ,  będą nas wsp ie ra ły .  P ie rw sza  b rygada  
pod do wódz twem j e n e r a ł a  hrabiego Noue,  będzie mieć 1 )  drugi  b a ­
tal ion pieszych s t r ze lców,  2 )  7. pułk piechoty,  3} 25.  pułk pie­
choty.  Ten sam j e n e r a ł  obejmie komendę placu,  i mice będzie pod 
swemi  rozkazami  wyższego  oficera j ako  majora placu.  Druga b r y ­
gada pod dowó dz tw em  je ne r a ła  Ridone! będzie mieć :  1 )  40 pułk 
p iechoty,  2 )  (52. pułk piechoty.  Inne korpusy spe c ja lne j  broni  z o ­
stają pod bezpoś redn icmi  rozkazami  swoich osobnych szefów,  a 
beda równie  b rygady  pod mojem naczelnem do wódz twem.  J e n e r a ł  
dy wiz j i ,  komendant  okupacyjnej  ilywizyi.  ai t jutant  Cesarza

(p od p . )  hr.  Goyo n .“
N e a p o l ,  Korespoudeneye  Journ t / rfett Debat* zapewnia ją ,  

że en tuzy a zm za Gar ibaldim,  mianowicie w n iższych w ar s t w a c h  Indu 
stol icy,  znacznie się zmniej szył .  W  dzielnicy miasta St .  Lucia z a ­
mieszkałej  p rzez  rybaków i marynarzy ,  p rzysz ło  w nocy z 18.  na 
19. wrześn ia  do powstania p rzeciw t e raźnie jszym władcom,  k tó re 
p rzemocą oręża musiano przyt łumić .

•— W e d łu g  wiadomości  z Neapolu z dnia 22go b.  ni., k tó re  
nadeszły do Marsyl i i  dnia 25go  wieczór ,  wy jecha ł  Gar ibaldi  dnia 
21.  września  do armii z pos tanowieniem sz turmem zdobywać  K a ­
pnę, podczas gdy 24 .0 00  ochotników obsadzil i  linię Cajazzo ; lecz 
k ró lewsk ie  wojsko odzys kawszy  tę linię, obsadzi ło powtórnie p rawy  
b r z e g  rzeki  Yolturno.  Ut rzymywano ,  że j e ne r a ł  Medici zginał .  P a ­
trie  i Pai/ft donoszą dnia 26.  wrześn ia ,  że wojsko pows tańców nie 
mogąc przełamać,  linii nad r z e k ą  Yollurno,  k tó r ą  obsadzi ły k r ó le w ­
skie woj ska.  Garibaldi  ka z a ł  bo mbardować  Kapnę,  W  mieście do­
wodzi  hr .  Caser t a ,  b r a t  k r ó lewsk i ;  za łoga składa  się części z le­
gionu cudzoz iemskiego ,  z pułku gwardyi  i kilku ba tal ionów s t r ze l ­
ców.  Gar iba idziści  bombardują  z moźdz ie rzów z St.  Angolo,  i g roza  
zni szczyć miaslo,  jeżel i  się nie zechce poddać.  Dalsze wypadki  pod 
Kapuą ,  opowiada p rywatna ko r esp on de nc j a  w Kol. G uz.'. Kilka dni 
lenili zrobi ł a k ró lewska  kawale rya  wycieczkę .  Gar ibaidziści  w z a ­
pędzie zbliżyli  się zanadto pod twie rdzę,  gdzie ogień k a r l a cz ew y  
razi ł  ich mocno.  Zajęli  więc s tanowiska w północnej  s t ronie od 
Kapny na w zg ór za ch  wsi Ca jazzo,  Formico la  i Dragoni ,  i w silnej 
p o z y c j i  wysta jącej  na tw ie rdz ę  ustawili  bate ryę  z 5 gwin towanych  
dział .  W c z o r a j  wiec zór  odszedł  z Neapolu j e sz c z e  j eden  korpus  do 
armii  oblężniczęj .  k tó ra  prze to liczy obecnie p rzesz ło  20 .000  ż o ł ­
nierzy.

—  Z rozmai tych  s t ron donoszą jednozgodnie ,  że twie rdza  
Mesynn.  w które j  znajduje się j e szc ze  za łoga k ró lewska ,  nie pod­
dała się dla tego,  że p rzyb y ł  p ruski  parowiec wojenny „ L o r e l e y “ 
dnia 12. wrześn ia .  Kapi tan pa rowca ,  jak donosi j eden  prusk i  dzien­
nik,  zażą da ł  mówić z konzulem pruskim,  prosząc ,  by go p r ze d s t a ­
wił  komendan towi  placu,  u k tórego  chciał  się wywiedzieć ,  czy mu 
wolno będzie wejść do tw ie rdzy .  L ecz  chociaż komendant  placu 
odmówi ł ,  kapi tan pruski  sam podpłyną ł  w łodzi  do t w i e r d z y ;  pó­
źniej  dowiedz iano się,  że miał depesze od Króla do komendan ta  
twie rd z y ,  k tó r e  oddawszy  wróc i ł  do Gnety.  Depesze musiały bez 
wątp ien ia  zawie r ać  in s t ruk c j e ,  by t r zymać  tw ie rdzę ,  gdyż ze rwa no  
wszelkie  układy  rozp oc zę t e  o poddanie twie rdz y ,  a wieczór  s ł y ­
szano żołnierzy,  jak wołal i  z mur ów :  Niech żyje Kró l !  śmierć Ga-  
r i b a l d e m u !

G azeta (1 o fa jek a o t r zymała  t e l egram ze Sz tokho lmu z donie­
sieniem, że r ząd p r ze d łoży ł  se jmowi pańs twa  wniosek wrzgiędem 
obus t ronnego wykonywania  w y ro kó w  sądowych w Szwecy i  i Danii.  
J ego  kroi .  Mość ma się co raz  lepiej,  j e d n ak ż e  odłożono j e szcze  
podró ż  do Dalekar l i i  w cel« poświęcenia posągu Gus tawa  W a zy .

Bosy a.
iZjafcd dyplomatów do Warszawy . )

Ja k  s łychać w kołach dyp lomatycznych,  będz ie  rosyjski  pierw'- 
szy minis ter  książę G orc zak ow  w W a r s z a w i e  j e szcze p rzed  p r z y ­
byciem Cesarza ,  ażeby  konferować z zawierzytelnionyni i  p rzy  dw o­
rach w Wiedniu i Berl inie panem Bałabinem i baronem Builberg.  — 
Że lazna  kolej z Dunalni rgu do Wi lna już  go tow a ,  p rze jeżdżano 
temi dniami po niej w całej długości ,  a dla publ iczności  nastąpi  
otwarc ie  najpóźniej  ua p rzysz łą  wiosnę.

Tnrcya.
(StaD rze czy  w k ra ju .)

K o n s l f l i t t y i n i p o l , 15. września ,  Riza Basza j e s t  nieza­
chwianie w' ła skach Su ł tana .  Za jogo poradą nak łoni ł  Aali Basza 
Suł t ana ,  ogran iczyć  liczbę tu reck ich posels tw przy dworach eu ro ­
pejskich,  by odtąd rep rezentanc i  Suł tana pozostawal i  tylko na dworze  
wiedeńskim,  londyńskim,  paryskim,  pete r sbursk im,  ber l ińskim,  tu-  
ryńskim i a t eńsk im;  wszys tkie  zaś  inne j ako przy dwo rze  h iszpań­
skim,  w Neapolu,  Belgii ,  Holaodyi  i t- d., by były znies ione;  a na ­
we t  i ci co pozostaj ą,  o t r zymywal i  mniejszą p e n s ję  niż dotąd ;  tak

n. p. pose ł  w Pary żu  zamiast  dotychczasowch  18 0 ,000  fr.  rocznie,  
pob ie rać  będzie tylko 11 0 . 00 0  fr., podobnie w  mia rę  i inni posłowie.

Pog łoski  o bl iskim powroc ie  do stol icy Wi e lk ie go  wezyra Mch- 
ineda Kiprisl i  Baszy,  rozg ła sza  uparcie s t ronn ic two ,  p ragnące s t a ­
nowczych  reform,  k tó r e  j edynie  zapewnić ,  mogą t r w a ło ś ć  państwu 
tu re c k ie m u ;  tymczasem pewna,  ze W.  W e z y r  o t r zy m ał  rozkaz  ob­
j eżdżać  t akże  i Bośnię.  ■—■ Tru d n o  by nagła śmierć księcia cz a rn o­
górsk iego  i bliski zgon s ta rego księcia se rbskiego nie zagraża ły  
spoknjnośei  podjudzanych p r owinc j i .  Ale sądzimy,  że rada angie l­
skiego posła powie rz yć  naczelne dowództwo  w Bośnii i Bnłgaryi ,  
Omerowi  Baszy,  była dobra.  Om er  Basza posiada zaufanie wojska 
i sam Słowianin,  ł a twiej ,  niż kto inny,  zdoła uzyskać  przychy lność 
u chrzcśc iaóskiej  acz zniechęconej  ludności ;  ale i Omerowi  ua z a ­
wadz ie  n iep rzy jazny  i p rzewa żny  wpływ Nizy,  i że  do tego daleko,  
dowodzi  zamie rzone  ma łżeństwo  21 letniego syna Nizy  z wdową po 
lil iami Baszy.

Doniesienia z ostatniej poczty.
S’ a i ' j  i , ,  30. wrześn ia .  Dzis iejszy Monitor p i sze:  Cesa r z

postanowił  wzmocnić  natychmias t  ko rpus okupacyjny w Rzymie dy­
w i z j a  piechoty,  dwoma szwadronami  kawalery i  i jedną bate ryą .  
Rządowi  sa rdyńsk iemu oznajmiono,  że j e n e r a ł  Goyon upoważniony 
j e s t  i n s t r u k c j ą  r o zs z e r za ć  tak dalece swoje  działania,  j a k  ua to 
pozwolą względy  wojskowe.

Ty lko zebran e  na kongres  g łówne  mo c ar s t w a  mogłybj '  wydać 
sąd wr kwestyach ,  w yw oła ny ch  wypadkami we W ł o s z e c h ;  ale nim 
to nastąpi ,  nie p rzes tan ie  r ząd Cesarza  wie rny  misyi,  j aką  sam 
sobie zakreś l i ł ,  dopełniać obowiązków1, j ak ie  wkłada  na niego sym-  
p a ty a <lla Ojca św. i obecność naszych sz ta nd a ró w  w .stolicy ka to ­
lickiego świata.

' I T t i r y n , 29. wrześn ia .  Król  odjechał  do Romagńii .  W y p r a ­
wiona do Króla depulacya neapol i t aóska zapros i  go do Neapo lu  dla 
p rzywrócen ia  w tym kraju spokoju,  wolności ,  po rząd ku  i postępu.

T u r y n . 30.  wrześn ia .  D ym ione  donosi ,  że rów nie w N e ­
apolu j a k  i w Balerinie p rześ laduje  i więzi  r ząd  zwolenn ików ancxyi.  
Dziennik ten pows ta je  znowu na Gar ihaldego.  jak może imieniem 
W ik to r a  Emanuela i pod jog-o sz tandarem dopuszczać się t ak ich  
zd rożn ośc i  wzg lędem najwierniej szych poddanych Sardyni i .  Podobne 
oburza jące  wypadk i  nie wydarza ją  się w p r o w i n c ja c h  Emilii i 
Toskani i .

Plan w yp raw y do pańs twa  papieskiego u k ła da ł  j ener ,  ł  Paul i .  
Między Genuą i Neapo lem urządzona  zos ta ł a  r egu la rna  komuńika -  
eya pocz towa  na L iwnrnę .

. V i e < ! y o ! « n , 30.  wrześn ia .  Dzisiejsza P erseceranza  p r z y ­
niosła nas tępujące doniesienia z Mesyny z 24.  w r z e ś n i a :  Neapoi i -  
tańslui za łoga  cytadeli  bomba rdow ała  częs to  mias to ;  sycyl i jskie i 
neapol i t ańskie forpoczty śc ierają się n ie us ta nn ie ;  do 13 o ficerów i 
wielu a r ty le rz y s tó w  przybyto  pa rop tywem francuskim dla w z m o ­
cnienia załogi ,  k tó r a  ma wynosić do 5000  ludzi.  Gar ibaldi  zo s t a ­
wił  za łodze  dziesięć dni do namysłu,  czy zechce p r zy łą cz yć  się do 
j ego  armi i ;  inaczej  postąpi  z nią jak z n ieprzyjac ió łmi  Włoch.

Do Per.sercranzy  p iszą z Neapolu z 2>. wrz eśn ia :  Panuje  tu 
wielka t r w o g a  i zamieszanie.  Gar iba ldi  nie może podołać k r y t y ­
cznym s tosunkom,  tysiące podpisów uprasza ją  Króla sa rdyńsk i sgo ,  
ażeby  za ją ł  kraj .  Picmontanie  s toją o t r z y  godz in od g ran icy  nea-  
pol i lańskiej .  Cialdini  kazał  ozhajmić Garibaldcinu,  że chce p r z e k r o ­
czyć g ran icę ,  na eo o t rzymał  odpowiedź ,  że Gar ibaldi  go oczekuje.

s B i u r . . u i i a  . 30.  września  (na  P a r y ż ) .  T ek a  Lam or i c i e ra  do­
st a ł a się w ręce F a n t e g o ;  ma z a w ie r ać  listy wielce kompromi tu ­
j ą ce  i j a w n e  dowody  l icznych in t ryg ,  knowanych  p rzec iw rządowi  
Ce sa r z a  z par tyą  legi tymis tów,  a na w e t  z cze rw ony mi  republ ikanami.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 2. październiku, 

l lotel rosy jsk i :  PP .  Hr. Kalinowski W lad .  — L is tow ski  Józ.  — Hr. B o­
browski Kar.,  c. k. ro lm . Hr.  Mier Felix. P ie trusk i  Teofil.  — T ru sk o -  
lan s k i  Leonard. — Pruszyński  Rom , e. ros .  rotm.

Hotel europejski : Pinczakowski Józ — Urbański Felix — W ierzbicki
Julian.

Zajazd podolski:  Zicnibicbi Alex.,  o. k. kom. obw.
Hotel k rak o w sk i :  Bronowski W asa.

Wyjechali ze Lwowa.
Dr.ia 2. październ ika.

PP  Orkisz. Rud,, doktor p ra w ,  do Soposzyr.a.  — Fontana W inc ..  e. k. 
p :v e ł  pow , do Złoczowa — Hr. Golejowski Adam. do Hryniowicc T r e l e r  
Hilar . ,  do Loniegu. — R a cz jó sk i  Feli*, d .  Woli malnowskiej.  — Potocki M.J 
do Kociutiicńc/yk. — Kozicki Henr.,  do Tarnawki S teck i  Adolt, do Srodo-  
polec. — Bal F ranc .,  do Tulig lów. — Nikorowicz Mik., do U lhów ka .

Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie. 
Dnia 30. września.

Pora

B .roniete
vi' tttittp/.ę

osrys. dpjro- 
wa ' tony do 

Si Tatian

Stopień
ciepła

w e ó in g
jleauni

S tan  po ­
wie trza  
w ilgo ­
tnego

K ierunek  i si ła  

wia tru

Stan

atmosfery

?. god. zr.tna 
4 i i i d. [«>p i.
ln.g d. w ierz .

328 09 
328.75 
389 30

9.6 
-i- 14.4
i  10.2

91 1
08 8 
85 7

zachodni sł. 
północny „ 
zachodni „

pochmurno

»



T  15 A  T  R .
Dsz.v komedye pol sk ie :  „ ® s l s . a r ‘! w 3 ak tach z f r ancuskiego i 

„ A n t o n i  i  A i l 4 o s i a “ w 1 akcie ze śpiewami.
•fu tro  w t e a t r ze  n i e m ie c k . : „ H o c h & e i t  u e i r a  Ł a t e r i i s © I i e i n “ 

opere ta  w 1 akcie,  i ko nce r t  na sk r zyp ca ch  pana Kaz imie rza 
Ł a d y .

T  e  v  m i  n a
obrotu spraw  i  papierów  giełdow ych.

L o s o w a n i a  :
Dnia 1 . paźd z ie rn ik a :  Ciągnienie num erów pożyczki loteryjnej państwa 

z roku 1854.
„ „ „ Losów instytutu kredytowego.

W y p ł a t  y.
Z a p a d ł e  k u p o n y .

Dnia 1. p aźd z ie rn ik a :  Pożyczk i  narodowej w s re b rz e .
_ _ „ 5 ? '  metalików z roku  1835.ti n “ <o
n n » 6 % » » 1850.
„ „ u 4%  u * 1^ 0 .
„ „ O 2Va % „ „ 184’ .
„ „ „ o °0 p ierw , akcyi północnej kolei z r .  184T.
„ „ „ h B/„ „ „ zachodniej kolei.

Dnia 15. paźd z ie rn ik a :  4 % %  metalików.
P r z y p a d a j ą c e  do w y p ł a t y  w y g r a n e  s u r . i y :

Od 1. paźdz. W yciągniętych 1. kwietnia  losów kredytowych 551-250 zł.
^ t M e i a w t w « w « m ' w n K c r M L a u ^ n M a p m ^ i r a y . M S f

Telegrafowany kurs w iedeński papierów i w eksli.
■. !5V.:s 2. października 

Z pożyczki  narndo. ®a 100 z lr .  74 .50  Metaliki pa ■>% za 100 zł.
6 4 ,— ; po 4 % %  za 100 z ł .  — -  ; po k %  za 100 z ł  — G b l i ą a c y e  i n -

d e m n i  z a c y  j n  e: Niższej A u s try i  po 5%  za 100 z ł.  —.— ; W ę g ie r  — , — 
Galicy: — ; Bukowiny — ; Akeye. Banku  narodowego sz tu k a  7 4 6 . - ;  
instytutu kredytowego dla handlu i przem ysłu  1 6 9 . - ;  n iższo-austr .  to w arzy ­
stwa dfcko nitowego — . —

E jźsty  y .n s to  avi»e.  Galio, instyt.  kred. po 4% za 100 z ł.  — — . 
W ę z ł o w y .  Augsburg  za  100 zł. połuiln. niemieck. walu ty  113 — . — 

Lipsk  za 100 ta la rów  —.— . Londyn za 10 funlów szte;T. 131.50. Kedyoh.n 
za  100 z ł.  waluty ausfryack. — . — . Paryż  za 100 fr. — .

K r r s  a t o l u .  Dukaty ces. mennicze 6  29, dukaty  00“. polnej w agi 
— . — , korony -- .— , półkorony —-----

K n r s  l w o w s k i .

Dnia 2  październ ika.

Dukat holenderski wal.  austr .
D ukat  cesarsk i  „
Półim perya ł  zł.  rosyjski 
Rubel  s re b rn y  rosyjski „
T a la r  p rusk i
Polski k u ra n t  i p ięciozłotówka 
Galicyj. listy zas tawne za  100 złr.
Akeye gal.  kol. żelnz Karola Ludwika  • bez 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne ■' kuponów 
5%  Pożyczka narodowa

gotówką towarem
zł. c. zł.  1 c.

6 24 6  ( 29
6 25 6  30

ll> 77 10 95
2 7 2  10
2 — 2  4

‘l _
84 75 e s  ' 29

63 50 64 50
74 53 j 75 ! 13

!Ist6w zastawnych w p L  stan. Instytucie kredytowym.

„ p rz ed a ł  „
ii dawał 11 u
U Ż&d.vł n *»

•Wartość kuponu od !0O z ł r

październ ika zł. cent.
100 po wfti. ^astr . ! ?r> —

100 pti ! 85 59
100
100

“

6 V,

Kcrs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 29. w rześn ia .

S .  E 5 ł i :g  p w l t l i r E i i y .

5 ^

A. P a ń s t w a .
W amslr. w M. po 5% . . 
Z, pożyczki naród, po 5®, 
Z r. 1851 , se r .  B. po 
Metaliki po 

dflo. 
dtto. 
dtlo. 
dtto.
dtto. „ 1

41 “
U*

/o

pien.
59
74 20
05 - 
62 40 
55 75 
49. 
37.50 
31 50 
12 30

Przez,  do wylos. n r .  1839 119 20 
1854 8 6  5,0

„ 1860 85.50  
R e ik i  Como po 42 l ir .  ans.  15,25

Wylos. obi. J a wn  , 
długu pnńst . . I ” ^ 0 * 0 J _

"  ° /  - -  ___n 0 / 2 /0 —
„ 3%
» 2 % % "  -  
« a 'A%~ 
n 2 % -  —
»
« 6% - -  
* * % % -  -  
« n  -  . -

k o r o n  u y c a

P rz e z .  do los. obi. 
daw.długu państ. 
z proc. w k ra ju

dtto. z procenl 
za g ran ica  .

K r  a j ó w
, N iższej  Aus try i  . 88.— 
' W y ż  Aust.  i Salh  Ś6 .—
C z e c h ........................91 .—

1 Moraw i i ................... 87 —
i S z I a H a ...................  4 .—
j S l y r y i ........................87.

T y r o l u ................... 1 6 —
\K a r . ,  Krainy, i W yb. 86. •
I W ę g i e r ................... 64 —
|B a n .  Tern.,  k r c a iy i

i Sławonii . . . 62 —
G a l i c y i ................... 62 —

''Siedmiogr.  i Buków. 60 50 
Lom. wen. poż. z r. 1850 -  .—

towar,  
59 50 
74.70 
95 50 
62 60 
56 — 
49 50 
38 — 
32 ,— 
12 50 

120 —  

87 —
8 6  25 
15 50 

62 — 
55 — 
48 — 
42 .— 
6 0 —  
4 6 —  
41 —  
37 — 
3 3 — 
62 — 
55.— 
4 8 —

89 —
87 -  
92 —
88 — 
85 — 
68—

W W ! p:fźyt:zi;a 

Dług T \  relu 

Dług Sa lcburga  

Dług Krainy

r . 1859 78,
po n —
71 4 %. —
11 V- _
11
77 s 1/ . V;

77
77 1% % -

87..
65

63
63
61

pjen. lewar.  
78 60 
62.
48 — 
4 2 — 
35 .— 
29. 
2 2 . —  
21 —

2 . S t a n  o l t l i g .  d o m e s t y k a l n .
po 3%  za 100  zł.  . . — 14—

„ 2 V„% za 100 zł.  . . — 13.—
-  2 V;% 100 zł.  -  . -  1 2 . -
„ 2%  za  100 zł.  . -  —  11 —
„ 1 % %  za ICO zł.  . . — .— 10.—

3 .
Banku n a r ............................  742 744
Inst .  k red .  dla handlu po
•200 zł.  w. a ........................  166 — 166 10

N iż .-au s t r .  tow. eskomt.
pc 500 z ł ..............................7 36 r AO —

Półn. kolei po 100(1 zł. m.k. 1754 1756 .—
T ow . kolei żel. p aństw a  po 

200 z ł.  n J  k. czyli 500 Ir. 250 — 251 — 
Kol.Ces. Fdżbiety po 200 zł.  I . i  ■ 177.50
Połud .-pó łn .  niem. kęjci 

kom. po £00 zł.  111. k. . 110 50 111 — 
Kolei Cisy po 200 zl 111. k. 

po 140 zł. (7 0 % )  wpłaty  147.— 147—  
Lomb -wen.  kolei żel. po 
*200 7.1. w. a. czyli 6ti0 fr. 

z wpła ta  120 zł. (G0%) 142 50 154 — 
Kol. Kar.  Lud. poŁOOzi. 

m.k. z w p ł .p e l2 0 z ł . (O O ^ j l i  O ,':0 131 
Kol. P reszb .T ; .  rn. 1. emis. 

po 200 i ł .  m. k. . . . , 22—  24.—
dtto. II. emis.  poSOOzł. m.k. Ó6-— 60 .—
Kolej B uste iiradzka  po 

500' zł.  m. k, ■ • . . . 6 4 5 —  650 .— 
Kolej Aussig .-C iepl.  po
1^100 zl.  m. k ..............— .— -  .—

z wpłata  60  zł, ( 3 0 % )  . — — .—
Kol. Bern .  Ross. po 200  zł. — .- 200 .—

dtto. z p ierwszeństwem  
po 200 zł. m. k.  . . . 9 5 .— 105 —

pion. towar.
Kol. G rac.-K od .  i Tow.

górn.  po 200  zł.  w. a. . —  —
Austr .  towarz.  żcgl. par. 

po 500 zł. m .k .  . . .  381 — 383 —
Lloyda T ry eśe ie  po

500 z 1. m. k ......................... 140. 150.-
Mostu łańc. w' Peszcie  po 
500 zł.  in. k. . . . .  . 335-— 340.- ■ 

Tow. młyna par. w W ied .  
po 500 zł. in. k. . . .  310-— 315.— 

Powsz. aus tr .  Tow. gaz.  
po 250 zł. m. k. . . — — —

U. łf#*<y z a s b i w n e .
„  , i 61et. po 5 % 97 59 98 —Banku  na ro-  j ł n _

dńweńn ( 10 ” °5>  ' in  “  96 ~
1 I prze/J iacz .  do 

w mon. k o n . v 1?s p()5 e/ gg _ .  8g rl0
„  , / n a  12 m.
B anku  n a ro -  z a l ( ) 0 , }. _ _ _

dowego ( p rzez ,  do los. 
w wal. aust .  ■ |  p 0 5%  . 8$ 85  25

Gal. Tow. k red .  po 4%  . . 8 4 .— 84 7:0
5 .  S S l tM g a i -y c  x  p r n w e u i  

p i e r w s z e ń s t w a .
Kolej -ftlżblcty po 5% Z.s

i<!0 zł.  m. k ....................... f i l .75 92. -
Tow. aus tr .  l o k  państwa

po 500 f r ................................. 134. 134 —  .
Kok półn. po 100 zł. ir. k. ((3.75 94.25 
iioi. Lomh. 1  en. po 500 fr. 131.?0 132.— 
Ko#. Gloggn. za 100 zł. — 84.
Tow. żcg. par.  na Don.

za 100 zł. 111. k ................. 92 59 9 3 .—
Lloyda za 100 zk  . . .  — , - 80—

ii, E.csy.
Inst. k red .  dla handiu po

UjH z ł • yv. a ......................  103 75 194 25
Tow'. żeg. pa r .  na Duru po

ICO zł.  m . k .......................... 93 — 94 —
Pożycz. T rye .  po luflzk w.a.  107. — 109. 
Pożycz, mi/ista Budy po 

4o" zł.  w. a ......................... 37.75 3 8 —

pion. l r. w  a .
E s le rhazego  pn -40 zl. u.kr 82 .— 82 60
Salina „ 40 . M KG.— 37 —
Palfiego „ 40 „ 11 n  — 3 5 .—
Ciarego _ „ 40 „ 7) 36 —
St. Genois „ 40 ., <7 I>5. — 3 6 .—
W indiscligralza  20zl. 77 22. - *7 Oa* O . —
W aldste ina  20  „ 77 24. - 25 —
Kegleyieha 10 „ •7 13 14 —

W eksle .
(N a  3 mie.-.iace. )

Amsterdam za 100 zł. hol.112 75 112.75 
A ugsburgza  100 zl. w. p.-n. 113 — 113 — 
Berlin z.a 100 tak  . 201 — 291.50
W rocław  za 100  tak . . — .— — .—
Frankfu r t  za 100 zk  w. p.-n 113 — — .—
Genua za  100 lir.  pieni. . — . —
Hamburg za  100  M. 15. 99 75 100.—
Lipsk  za 100 tal................. — .— — •—
L iw u rn a  za 100  l ir .  losk. 43 6 !) 43 60 
Londyn *#*10 ft. sz t  . 131.80 131.90
kog dyn za 1 (0  fr. . . . — — — . —
Medyoian za 100 zł. w. a. . — — .—■
Marsylia zą 109 fr. -- -  . -
Paryż, z™ 100 fr . . 52 50 52.70
Pr,iga za 100 zł. w. a. . —
T ry es t  za 100 zł. w. a. . —
W eneeya za 100 zl. w, a. — ,— — .—

(31 tkii po ukazan iu .)  
B ukareszt  za 100 p ias tr  woł .—
Konstpitymipol za Kit) piast. ( u r . --------
Dyskontu weks.  B <łik. nar. . b°/g 
Procentu za zaliczki Bank. nar,  

na pap. pnlil......................  5%

t l s s r s  y .lo tii.
w przec ięc iu  w w a

Dukaty ces. men..................... 6  zk  30 c.
dtto. pełnej w gi . . .  6  „ 29 „

K o r o n a ....................................18 „ 30 „
PółkeroK! . „ — „
Napoleondor . . . .  — „ — „
Rosyjski impery, . . — „ — „
Kurs korony w c U kasach 13 zł.  50 c.

i.

( P rz es tęp s tw a  ta rgow e.)  U rząd  targow y miasta Lwowa o karał w d r u ­
giej  połowie miesiąca w rześn ia  1860 częścią  w- pieniędzach, a częścią  konfis­
ka tę  podejrzanych artykułów :

a)  za niedozwolony handel 3 partyi ; h) za podkupowanic 13; c) za nie­
posłuszeństwo w obec dozorcy targovveg-o 1 ; d)  za sp rzedaż  w czasie  n iedz ie l­
nego nabożeństwa 1 0 ; e) za  sp rzed aż  zepsutego mięsa wolowego 1 ; f )  za w y ­
dęła  cie lęcinę I ;  <j) za n ieus tąpienie  z placu 5 5 ;  h) za zas tawian ie  trotoarów- 
1 0 ;  i )  za n iezdrowe owoce 4

Prócz  tego p rzed s ięb ra ł  przy  pomocy miejskich lekarzy  powiatowych re- 
w izyę we wszystk ich  sklepach z wiktuałami, wędl iną i pieczywem. S zczegó­
łowe wykazy tej r e w iz j i  podamy ju lro .

(P ią ty  tom korespondene j i  Napoleona 1.) Przed  kilku dniami wyszedł  u H e n ­
ry k a  Plon, piąty tom korespondencyi Napoleona I., i zawiera  listy, rozkazy dzienne, 
proklamacye i t. p. od dtlia 22. w rz eśn ia  1798 do dnia 15. października  17S9, 
to j e s t  w ciągu expedycyi egipskiej.  Cały zb iór  zaw ie ra  dotychczas 4363 n u ­
m erów . Ciekawy j e s t  w piątym tomie rozkaz  dzienny, którym Bonaparte  pod

SI. Jean  d A c r e  poleca ochraniać  Druzów. T en  dokument jes t  z d. 20. m a c a  
1799 i mó w i : „Naczelny jen e ra ł  zawiadamia urmir,  że wsi." naokoło St.  J«an d’Acre 
zamieszkują  Druzowie,  przychylni Francuzom a n ie p rz y ja ź n  Dżezzarum, że 
l  wielką gorliwością  zaopatru ją  armie w żywność i uzbraja ją  się .-a nasza 
sp raw ę .  Dlalego nakazuje  su:u‘ennie szanować ich osobę i ich własność we 
wszystkich okoliczni cli w siach ;  11 ik izu je* 'p rzy trzym yw ać  t yci ,  co rabu ją ,  i 
r o z s t rze lać .  — Powodzenie  armii i jej dobro zawdsty od porządku i karności, 
klóre jedna ją  nam miłość ludu, łączącego się  z nami a nieprzyjaciela naszych 
n ieprzy jac ió ł .11

(Królowie szczurów ) Osobliwość szczególną odkryli  w Berlin ie  ro b o t­
nicy, rozw ala jąc  dom stary, a to gniazdo szczu ró w  starych, powiązanych m ię­
dzy sobą ogonami, a o czem od wieków między posj-ólsurem bajki  k rążą ,  że 
są królami szczurów . Berlińskie  gni azdo stawi o śn  starych i poczęśei ś le ­
pych szczurów, lecz dobrze utuczonych,  co może być dow. dem, że młodsze ge- 
neracyą  ich żywi. Niezwykle to widowisku wystawione jes t  teraz  na widok 
publiczny w zoologicznym ogrodzie.

G łów ny  lieilciktor JfM. ćgs^ses& iaerte , & c. k. galic d rukarn i rządow ej.


